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Instrukcja  Św iętej K ongregacji obrzędów z 25 V 1967, którą 
się zam ierzam y zająć, nosi ty tu ł: de cultu mysterii eucharistici. 
W yraz „m ysterium ”, greckie m ysterion  można przetłum aczyć 
przez „ ta jem nica”, czyli coś niezrozum iałego, niepojętego. To jest 
słuszne, ale niepełne tłum aczenie. Bo „m ysterium ” oznacza rzeczy­
wistość nie tylko „niepojętą” w znaczeniu intelektualnym , ale tak  
bogatą, złożoną i zróżnicowaną w rozum ieniu ontologicznym, że 
jest trudna, czy naw et niemożliwa do objęcia, że jest w jakim ś 
sensie niewyczerpalna. Taką rzeczywistością jest m ysterium  salu- 
tis, m isterium  zbawienia, taką jest także m ysterium  eucharisti- 
cum  2. M isterium  Eucharystii, to przecież jednocześnie — tajem ni­
cza, choć jak  najbardziej rzeczywista obecność Jezusa Chrystusa, 
to zarazem  Jego ofiara i jako taka równocześnie pam iątka Pana 
(memoriale Domini) oraz radosne dziękczynienie Kościoła. Eucha­
rystia to św ięta uczta, Ciała i K rw i Pańskiej, ale jednocześnie 
i pouczenie słowem Pana. W tak  bogatej, w ielow arstwowej, zróż­
nicowanej rzeczywistości można się w jakim ś sensie zagubić i osta­
tecznie uznać za istotne i decydujące to, co wcale takim  nie jest. 
H istoria doktryny  i p rak tyk i dotyczącej m isterium  Eucharystii 
dowodzi tego wyraźnie. Ale także m ając na uwadze to, co jest dzi­
siaj, n ietrudno jest ukazać, jak  można ulec w  odniesieniu do m iste­
rium  eucharystycznego pewnej dezorientacji i pomieszać właściwy 
porządek.

Kilka przykładów: Msza św ięta podobnie jak inne akty  litu r­
giczne służy także pouczeniu (Por. KL art. 33) wiernego ludu, 
zwłaszcza w tej części, k tórą nazywam y litu rg ią słowa. Otóż mo­
żemy się spotkać z jednej strony z niedocenianiem, a naw et lekce­

1 „Das christliche M ysterium  ist G ottes H eilsw irk lichkeit, m achtvoll sich 
offenbarend im  AT, in Jesus Christus und in seiner Kirche, in Hinordnung  
dieser S tufen  aufeinander und, in  eschatotologischem  A ufb lick  auf ihre letzte
E rfüllung”. B. N e u n h e u s e r ,  M ys te r iu m , LThK  VII, 730.
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ważeniem  tej części Mszy św. w yrażającym  się głównie w jej 
opuszczaniu. Z drugiej strony, spotyka się czasem ludzi, którzy 
zdają się we Mszy świętej szukać tylko elem entu słowa, skoro 
zrażają się do niej z powodu tego, że w ich kościele są ,,słabe ka­
zania”. We Mszy św iętej na pewno obecny staje  się C hrystus 
maxim e sub speciebus eucharisiticis. Wiemy, że jeszcze dzisiaj 
możemy się spotkać z takim  pojm ow aniem  Mszy świętej, w któ­
rym  znaczenie m a tylko ta obecność i wobec tego czymś najw aż­
niejszym  je s t adoracja Chrystusa, k tóry  „zstąpił na o łtarz”. Msza 
św ięta jest w tym  ujęciu po prostu  środkiem  „w ytw arzania” sakra­
m entalnej obecności Chrystusa dla celów adoracji, wystawienia, 
procesji teoforycznych. Najczęściej wiąże się z tym  jakieś niedo- 
cenienie m om entu ofiary i uczty, nie mówiąc już o tym, że nie 
dostrzega się niem al wcale innych rodzajów obecności Pana, o któ­
rych mówi art. 7 KL i n. 9 Instrukcji Eucharisticum m ysterium  
(obecność w zgromadzeniu, w kapłanie, w słowie). Możnaby jed­
nak, zwłaszcza dzisiaj, mówić także o zjaw isku egzageracji w kie­
runku przeciwnym, to znaczy o takim  akcentowaniu m om entu 
ofiary i uczty, że m oment obecności, adoracji i w konsekwencji 
nawiedzenia Najśw. Sakram entu, zostaje niem al całkowicie ze­
pchnięty na m argines 2.

E ucharystia to także Kom unia święta. I znowu można zupełnie 
tego m om entu nie doceniać, np. w przypadku bardzo rzadkiego 
przystępow ania do Stołu Pańskiego, jak zachodzi również możli­
wość, że Kom unia św. staje się ważna do tego stopnia, że właści­
wie o ofierze Mszy świętej się nie myśli, np. w tedy kiedy się 
prżyjm uje Kom unię św .-przed Mszą świętą, by móc w czasie Mszy 
św. odpraw iać dziękczynienie.

Możliwości pomieszania właściwego porządku są zatem  różno­
rodne — na pewno jeszcze inne, niż te, k tóre zostały wymienione. 
W skazują one na to, że zachodzi bardzo istotna potrzeba uporząd­
kowania ku ltu  eucharystycznego. Z takiej potrzeby pisał P a w e ł  
VI encyklikę M ysterium fidei i ta  potrzeba jest u podstaw y oma­
wianej In strukcji Eucharisticum mysterium. W yraźnie to zresztą 
stw ierdza w num erze drugim  zatytułow anym  Kónieczność uwzględ­
nienia jednocześnie całej nauki tych dokumentów  (chodzi o doku­
m enty V aticanum  II o Eucharystii): „Chodzi bowiem o to, by t a - ,  
jem nica eucharystyczna w różnorakich swoich aspektach ukazała 
się oczom w iernych, a stosunki które w m yśl nauki Kościoła za­

2 Będąc w  tym  roku w  NRD słyszałem  od laików , że niektórzy księża  
w ręcz odradzają np. praktykę w stąpienia do kościoła na krótkie naw iedzenie. 
Znane są skądinąd przypadki takiego potraktow ania tabernakulum , które  
jest nie do przyjęcia. W ydaje się, że u podstaw y tego rodzaju nastaw ienia  
są te poglądy niektórych teologów, które z całą stanow czością prostuje P a ­
w eł VI w  enc. M yster iu m  fidei  z 3. 9. 1965.
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chodzą wedle obiektywnego rozeznania między różnym i aspektam i 
tej tajem nicy, torow ały sobie drogę w życiu i umysłowości w ier- 
nych”. Równie w yraźnie wypowiada się Instrukcja  w nr. 3 g: ,»Ta­
jemnicę eucharystyczną należy zatem  rozpatryw ać w całym jej 
wym iarze zarówno w samym obrzędzie Mszy świętej jako i w ku l­
cie św iętych Postaci przechow yw anych po Mszy św. dla przedłu­
żenia łaski ofiary. Z tych założeń trzeba wysnuć normy, co do 
praktycznego urządzenia ku ltu  należnego tem u Sakram entow i 
również po Mszy św. i co do jej powiązania z należytym  ułoże­
niem ofiary Mszy świętej po m yśli przepisów Soboru W atykań­
skiego II i innych dokum entów Stolicy Apostolskiej odnośnie do 
tego przedm iotu”.

Celem tego a rtyku łu  będzie przedstaw iać te założenia czyli 
zasady teologiczne, które w m yśl nauki Kościoła pozwalają na 
właściwe uporządkow anie licznych i różnorodnych elem entów m is­
terium  Eucharystii i to zarówno w obrębie samej Mszy świętej, 
jak w kulcie pozamszalnym. Konsekwencje praktyczne wynikające 
z tych zasad zostaną zasygnalizowane, ich dokładniejsze omówienie 
przekracza ram y tej pracy.

I. ZASADY TEOLOGICZNE OKREŚLAJĄCE W ZAJEMNY STO­
SUNEK RÓŻNORODNYCH ASPEKTÓW  LITURGII MSZY ŚW.

Msza święta jest podobnie jak całe m isterium  Eucharystii rze­
czywistością bogatą i zróżnicowaną. W ynika to jasno z definicji 
opisowej zaw artej w art. 47 KL, k tórą  Instrukcja EM (Eucharis- 
ticum mysterium )  umieszcza w art. 3a, aby potem  stwierdzić: „Stąd 
Msz św. czyli W ieczerza Pańska, jest zarazem  i niepodzielnie:
— ofiarą, k tóra u trw ala  ofiarę krzyża,
— pam iątką śmierci i zm artw ychw stania P ana mówiącego: „czyń­

cie to na m oją pam iątkę” (Łk 22, 19),
— święta ucztą w czasie k tórej lud Boży przez przyjęcie Ciała 

i K rw i Pańskiej uczestniczy w dobrach ofiary paschalnej, 
wznawia nowe przym ierze raz zaw arte z ludźmi przez Boga 
w K rw i Chrystusow ej, a w wierze i nadziei wyobraża i uprze­
dza ucztę eschatologiczną w królestw ie Ojca, głosząc śmierć 
Pana, aż p rzy jdzie”.
W yliczone tu ta j aspekty Mszy świętej wiążą się z obecnością 

sakram entalną Chrystusa, pod postaciam i eucharystycznym i. KL 
mówi jednak w art. 56, że Msza święta składa się z dwóch „nie­
jako części” — z liturgii słowa i z liturgii eucharystycznej. W li­
turgii słowa aktualizuje się obecność C hrystusa w słowie „albo­
wiem gdy w kościele czyta się Pismo św. wówczas On sam m ówi” 
(KL art. 7). M amy więc we Mszy św iętej ofiarę, pam iątkę, ucztę 
Ciała i słowa Pańskiego. Msza święta nie jest jednak jakim ś kon­
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glom eratem  złożonym z tych elem entów w sposób zew nętrzny 
i przypadkow y tak, że ten  czy inny z elem entów m ógłby dowolnie 
„wypaść”, a Msza św ięta byłaby dalej Mszą. Instrukcja  stw ierdza, 
przynajm niej gdy chodzi o aspekt ofiary, pam iątki i uczty, że te 
trzy  elem enty współistnieją we Mszy, czyli W ieczerzy Pańskiej 
insimul et inseparabiliter — „zarazem  i nierozdzielnie”. Nie można 
żadnego z tych elem entów z niej wyrwać, od niej oddzielać i nie­
jako absolutyzować, gdyż tw orzą one razem  całość organiczną, 
żywą i dlatego życiodajną: panis vivus et vitalis. Omówimy to 
w szczegółach.

1. Z w i ą z e k  o f i a r y  i u c z t y

Bodaj najw ięcej uwagi poświęca Instrukcja EM  ścisłemu związ­
kowi między ofiarą, a Kom unią św. jako ucztą ofiarną. Decydujące 
znaczenie posiada art. 3b: ,,W e'M szy  więc ofiara i święta uczta 
(sacrum convivium)  tak  należą do tego samego m isterium , że jedna 
łączy się ścisłym  węzłem z drugą. Pan bowiem staje  się żertw ą 
w ofierze Mszy św. (immolatur), „gdy zaczyna być sakram entalnie 
obecny jako duchowy pokarm  w iernych pod postaciami chleba 
i w ina” ( P a w e ł  VI, Enc. M ysterium fidei, AAS 57/1965/762).” 
I w tym  celu C hrystus powierzył Kościołowi tę ofiarę, by w ierni 
uczestniczyli w niej tak  duchowo przez w iarę i miłość, jak  i sa­
kram enta ln ie  przez ucztę Kom unii świętej. Uczestnictwo zaś 
w W ieczerzy Pańskiej jest zawsze zespoleniem z Chrystusem , wy­
dającym  się za nas Ojcu na ofiarę (Por. P i u s  XII enc. Mediator 
Dei, AAS 39/1947/564—566)”. Ścisły węzeł zachodzący między 
ofiarą, a K om unią jest w  tym  m iejscu uzasadniony dwojako: od 
strony C hrystusa sprawującego ofiarę i od strony w iernych uczest­
niczących w tej ofierze.

Jezus C hrystus spraw uje we Mszy świętej ofiarę — to jest 
pewne i przyjm ow ane przez naukę katolicką jako dogmat. Ale 
może nie zawsze w pełni uświadomiony jest fakt, że ta  ofiara do­
konuje się, to znaczy C hrystus ofiaruje się (immolatur) w łaśnie 
w momencie, kiedy staje  się obecny na ołtarzu pod rodzielonym i 
postaciam i chleba i wina, a więc pod postacią posiłku, u cz ty !3 
Z tego wynika, że Msza św. jest ucztą nie dopiero w chwili Ko­

3 Z encyk lik i MD w iem y, że ofiarow anie się Jezusa Chrystusa Bogu Ojcu 
raz na zaw sze dokonane na Krzyżu zostaje w  chw ili przeistoczenia sakra­
m entaln ie uobecnione na ołtarzu. „Jednakowoż, dzięki zam ysłom  Boskiej M ą­
drości naszego Z baw iciela, to ofiarow anie przedziw nie jest nam ukazane przez 
zew nętrzne znaki, które są sym bolem  Jego śm ierci. Istotn ie przez „Przeisto­
czen ie” chleba w  Ciało, a w ina w  K rew  C hrystusa tak Ciało jego staje się  
obecne na ołtarzu, jak i K rew  Jego; postaci zaś eucharystyczne, pod którym i 
jest On obecny, w yobrażają krw aw e rozdzielen ie Ciała i Krwi. W ten  sposób 
te upam iętniające przedstaw ienie (m em oria lis  demonstratio)  Jego śmierci.
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munii św iętej, lecz już w momencie dokonania ofiary, czyli 
w chwili przeistoczenia. W spółcześni teologowie w yrażają ten  stan 
rzeczy w znam iennym  zdaniu, że Msza św. to jest ofiara pod po­
stacią uczty, że uczta to jest podstawowy znak, istotna postać 
ofiary eucharystyczne j4. W sposób bardzo przekonyw ujący do­
wodzi np. J. M. R e u s s, że Msza św. to jest po prostu uczta, 
k tórą przygotow uje się przez złożenie ofiary, aby ją następnie spo­
żyć w Kom unii św. (Mahlbereitung durch Opferdarbringung und  
M ahlgenuss)5. Przez fakt, że Jezus C hrystus swoj.ą ofiarę Ojcu 
„przyw dziewa” w szatę posiłku złożonego z chleba i wina w yraża 
się jednak nie tylko to, że to jest ofiara, k tó rą  złożył na Krzyżu, 
ale i to, że to jest ofiara, k tó trą  składa pro mundi vita  — dla życia 
ludzi, dla ich zbawienia. O fiarowany Ojcu, chce być spożyty przez 
ludzi, aby „życie mieli i m ieli je w obfitości” (J 10, 10).

Patrząc na Mszę św. ze strony wieimych, widać jasno, że na­
praw dę w pełni uczestniczą w paschalnej ofierze Chrystusa wów­
czas, gdy przystępują do tej uczty, która nierozerw alnie należy do 
ofiary. Ofiara pod postacią uczty domaga się spożycia tego posiłku, 
k tóry został przygotow any przez złożenie ofiary. Stosowność ta 
jest zaakcentow ana wyraźnie także w innych m iejscach naszej 
Instrukcji:  „W tej ofierze dziękczynienia, przebłagania, prośby
i chwalby w ierni w pełniejszy sposób uczestniczą (plenius parti­
cipant), gdy nie tylko ofiarują Ojcu z całego serca wraz z kapła­
nem świętą Żertw ę (Victimam)  a w niej samych siebie, lecz gdy 
przyjm ują tę Żertw ę również w sakram encie” (art. 31). W art. 12 
zatytułow anym : „Na czym polega czynny udział we Mszy św iętej”, 
mamy zdanie: „Czynność w iernych w obrzędzie eucharystycznym  
polega na tym, że pom ni na mękę, zm artw ychw stanie i chwałę Pana 
składają Bogu dzięki i ofiarują nieskalaną żertw ę nie tylko przez 
ręce kapłana, ale razem  z Nim, a przez przyjęcie Ciała P ań ­
skiego doskonali się ich łączność z Bogiem i w zajem nie między 
sobą, do której w inien prowadzić udział w ofierze Mszy św. 
Doskonalsze jest uczestnictwo we Mszy św., gdy przyjm ują oni 
w należytym  usposobieniu sakram entalnie w czasie Mszy świętej 
Ciało Pana, stosując się do Jego słów: „Bierzcie i pożyw jacie”
(Por. KL, art. 55)”.

Trzeba stw ierdzić z f naciskiem, że właściwym  owocem ofiary 
Mszy świętej jest właśnie Kom unia święta, uczta ofiarna. Wg św.

która w  rzeczyw istości m iała m iejsce na K alw arii, pow tarza się (i teratur)  
w poszczególnych ofiarach ołtarza dzięki tym  rozdzielonym  sym bolom , które 
oznaczają i w yobrażając (significatur a tque ostenditur)  Chrystusa Jezusa  
w  stanie ofiary”. (AAS 39 (1947) 548—549).

4 Por. np. G. S ö h n g e n, Das sakram enta le  W esen des Messopfers,  Essen 
1946, s. 37—38; 55; J. P a s c h e r ,  Eucharistan G esta l t  und Vollzug,  M ünster2 
1953, s. 32; M. S c h m a u s  K atholische D ogm atik  IV, 1, M ünchen5 1957, 386.

5 O pferm ahl  — M itte  des Christseins,  M ainz 1960, 47—48; 73; 76; 112.
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Augustyna decydującym  celem wszelkiej ofiary jest ściślejsze zjed­
noczenie z Bogiem (ut sancta societate adhaereamus Deo, De civ. 
Dei X, 6; PL  41, 283). Jak  jest nonsensem  hodować drzewo owo­
cowe i nie zebrać z niego owoców, jak  niezrozum iałym  byłoby 
podróżując zatrzym ać się tuż przed osiągnięciem celu, tak  nie­
właściwym  jest nie dopełnić uczestnictw a w ofierze Mszy świętej 
przez przyjęcie Kom unii św. Nie można chyba jaśniej wyrazić 
i mocniej zaakcentować ścisłego związku Kom unii św. z ofiarą 
m szalną i konieczności jej częstego przyjm ow ania. W ypada jednak 
zwrócić uwagę na m yśl podaną w art. 3b, tę mianowicie, że 
„uczestnictwo we W ieczerzy Pańskiej jest zawsze zespoleniem się 
z Chrystusem  oddającym  się za nas Ojcu na ofiarę” (Por. także 
art. 31). To chyba znaczy, że „należyte usposobienie” przy jm ują­
cych Kom unię świętą polega w istocie na tym, by przyjąć postawę 
ofiarną Chrystusa — Jego gotowość całkowitego ofiarowania się 
Ojcu, która przyjm uje ostatecznie postać ofiarowania się ludziom 
na pokarm.

Na zasadzie teologicznej i ścisłej więzi uczty świętej z ofiarą 
m szalną bazują wskazania praktyczne zaw arte w art. 31—41, z któ­
rych bodaj najbardziej pilne do zaakcentow ania byłoby wskazanie, 
by w ierni mogli do niej przystępować przyjm ując kom unikanty 
konsekrow ane w czasie tejże Mszy św., oraz postanowienia doty­
czące udzielania Kom unii św. pod obiema postaciami.

2. Z w i ą z e k  m i ę d z y  l i t u r g i ą  s ł o w a  
i l i t u r g i ą  e u c h a r y s t y c z n ą

Na wstępie znowu tekst Instrukcji art. 10: „Pasterze więc niech 
gorliwie uczą w iernych o uczestniczeniu w całej Mszy św. uwidacz­
niając głęboki związek, jaki zachodzi między liturgią słowa a spra­
wowaniem W ieczerzy Pańskiej, tak, by jasno pojmowali , że z nich 
tworzy się jeden akt kultu  (KL a. 56). Bo przepowiadanie słowa 
wymagane jest do samego szafarstw a sakram entów, jako że są one 
sakram entam i wiary, rodzącej się i wzm acniającej się ze słowa 
(Dekret o życiu i posłudze kapłanów , a. 4). Trzeba to powiedzieć 
szczególnie o odpraw ieniu Mszy, w którym  liturgii słowa posta­
wiono zadanie w yrabiania w sposób szczególny poczucia związku 
między głoszeniem i słuchaniem  słowa a tajem nicą eucharystycz­
ną (tamże, a. 4. Por. również art. 3 niniejszej Instrukcji). Niech 
więc wierni, słuchając słowa Eożego, uśw iadam iają sobie, że opo­
wiadane w nim  rzeczy (mirabiłia) przedziwne dosięgają szczytu 
w m isterium  paschalnym , którego pam iątkę spraw uje się sakram en­
talnie we Mszy św. W ten sposób wierni, przyjm ujący słowo Boże 
i nim  posileni, prowadzeni są w dziękczynieniu do owocnego uczest­
niczenia w m isterium  zbawienia. Tak to Kościół zasila się chlebem
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żywota zarówno ze stołu słowa Bożego jak i ze stołu Chrystusowego 
ciała (Konst, o Obj. art. 21)”.

Problem  zarysow any w tym  artykule  jest ważny i bardzo p rak ­
tyczny. Jak  osiągnąć to, by w ierni nie opuszczali liturgii słowa, 
nie spóźniali się na nią — często przecież w m niem aniu, że to nic 
wielkiego, bo przecież nie ma ciężkiego grzechu! Konieczne jest 
na pewno cierpliwe tłum aczenie w łaśnie owego głębokiego związku 
jaki zachodzi m iędzy litu rg ią  słowa a spraw owaniem  Wieczerzy 
Pańskiej. Ten głęboki związek polega najpierw  na tym, że liturgia 
słowa i litu rg ia  eucharystyczna tw orzą jeden akt kultu, jak  to 
mówi art. 56 KL. K ult m szalny polega na złożeniu Ojcu najcen­
niejszego daru  ofiarnego, jakim  jest „nieskalana H ostia”. Doko­
nuje się to w chwili Przeistoczenia i po nim, zwłaszcza, kiedy od­
m awiam y Unde et memores  i następnie dwie m odlitw y Supi'a 
quae... i Supplices. Ale mimo tak  doskonałego daru  kult ten  
może pozostać czymś zewnętrznym , czymś form alnym . Tym cza­
sem praw dziw ą wartość posiada tylko ku lt w ew nętrzny, * tylko 
ofiara duchowa, czyli praw dziw a devotio, czyli bardzo autentyczna 
gotowość do oddania Ojcu wraz z Ciałem i K rw ią Pana także 
siebie samego. Jeżeli ten kult ma być w ew nętrzny, jeżeli nasze 
współofiarowanie z Chrystusem  ma być napraw dę sacrificium ratio- 
nabile, konieczne jest uprzednie uczestnictwo w. liturgii słowa, to 
jest uważne słuchanie słowa Bożego, które nas przecież do tego 
ofiarowania siebie stale pobudza a jednocześnie ukazuje konkretne 
zobowiązania, jakie z tego daru wynikają. Można by też jeszcze 
kultyczną jedność litu rg ii słowa i eucharystycznej uzasadnić przez 
wskazanie na to, że o 'ile  w tej pierwszej składam y Ojcu kult 
przede w szystkim  w słowach (por. K yrie , Gloria, Credo; śpiewy 
m iędzylekcyjne, w jakim ś znaczeniu także proklam acja słów 
Pisma św.), to w liturgii eucharystycznej ten  kult bardziej słowny 
dopełnia się w kult rzeczowy, o ile tak  można nazwać złożenie 
najcenniejszego daru, jakim  jest Ciało i K rew  Pana naszego Jezusa 
Chrystusa.

Msza św. jest jednak nie tylko kultem  Ojca przez Chrystusa, 
w Nim i z Nim. W m odlitw ie nad daram i z 9 niedzieli po Zesłaniu 
Ducha Św. spotykam y zdanie: „Ilekroć bowiem spraw ujem y pa­
m iątkę ofiary C hrystusa spełnia się dzieło naszego zbaw ienia”. 
Dzieło naszego zbawienia i uświęcenia spełnia się, dokonuje się 
dzięki tem u, że Msza św. uobecnia m isterium  paschalne Męki 
i Śmierci, ale i Zm artw ychw stania Pana naszego. To m isterium  
naszego zbawienia bywa we Mszy św. najpierw  przepowiadane 
w liturgii słowa, a potem  uobecnione w sakram entalnej ofierze 
eucharystycznej (Por. art. 6 KL). Dlaczego najpierw  przepow ia­
dane? Z dwojakiego powodu. N ajpierw  po to, by uobecnienie do­
konujące się pod postacią sakram entalną, pod znakiem posiłku 
złożonego z chleba i w ina mogło być na sposób osobowy rozpo­
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znane jako czynność święta i uświęcająca, a następnie — ten  m o­
m ent ma znaczenie decydujące, by zaistniała dla nas możliwość 
w pełni owocnego uczestniczenia w tym  m isterium . W arunkiem  
tego rodzaju uczestnictw a jest w iara i postaw a dziękczynna.

W decydującym  momencie znajdujem y w litu rg ii Mszy św. 
słowa m ysterium  fidei, a całość Mszy św. od wieków nazw ana 
była „E ucharistia’, — dziękczynienie.

W iara jest z całą pewnością owocem słuchania słowa Bożego — 
fides ex  auditu  mówi św. Paw eł (Rz. 10, 17), a KL stw ierdza 
w odniesieniu do litu rg ii słowa: „Dlatego nie tylko podczas czy­
tania tego, „co zostało napisane dla naszego pouczenia” (Rz 15, 4), 
lecz także gdy Kościół modli się, śpiewa lub działa, w iara uczest­
ników w zrasta a dusze wznoszą się ku Bogu, aby Mu oddać du­
chowy hołd i otrzym ać obfitszą łaskę”, art. 33).

Uczestnictwo w litu rg ii słowa budzi także postawę dziękczynną, 
bo przecież zarówno w czytaniach Pism a św., jak  w hom ilii prze­
powiada i przypom ina się owe przedziw ne dzieła miłości Ojca, za 
które potem  dziękujem y z pełnego przekonania — vere dignum  
et justum  est, aeąuum et salutare, nos Tibi semper et ubiąue gra- 
tias agere. Szczere dziękczynienie zawsze w yrasta ze wspom nienia 
doznanych dobrodziejstw  6.

W tym  ostatnim  stw ierdzeniu zasygnalizowany jest problem , 
którego tu  n ieste ty  nie możemy szerzej rozw ijać — ścisłego związ­
ku jaki we Mszy św. zachodzi między aspektem  pam iątki a ofiary. 
unde et memores... offerimus  mówi anam neza litu rg ii m szalnej. 
W łaśnie dlatego, że wspom inam y — składam y z wdzięcznością 
ofiarę. Można jednak powiedzieć i tak: właśnie przez uobecnienie 
ofiary paschalnej wspominamy z wdzięcznością Pana, wspomi­
namy nie tylko słowami, ale czynem ofiarnym .

Za bardzo istotny wniosek praktyczny wyprowadzony z zasady 
o doniosłości litu rg ii słowa i jej związku ze spraw owaniem  W ie­
czerzy Pańskiej należy uznać art. 20 Instrukcji:  „Lud ma praw o 
do pokarm u duchowego przez głoszenie i w yjaśnianie słowa Bo­
żego w czasie Mszy św. Wobec tego kapłani w inni nie tylko w y­
głosić homilię, ilekroć tak  przepisano lub wypada, lecz również 
dołożyć starań, by to, co oni sami lub m inistranci w ram ach 
swego zadania wypowiadają, tak  w yraźnie mówili lub śpiewali, 
iżby w ierni jasno to pojmowali, a naw et sam orzutnie skłaniali się 
do odpowiedzi i uczestnictwa (KL, art. 11). Należy przygotować 
do tego sługi ołtarza, głównie w Sem inarium  i w domach zakon­
nych przez odpowiednie ćwiczenia” 7.

6 Por. J. A . J u n g m a n n ,  Das eucharistische Hochgebet,  W urzburg 
1964, 16.

7 Jest to tym  w ażniejsze, że w  tej chw ili w szystk ie  czytania biblijne, 
a także niektóre teksty  m szalne m ożem y w ygłaszać w  języku ojczystym . N ie ­
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II. ZW IĄZEK POZAMSZALNEGO KULTU 
EUCHARYSTYCZNEGO Z MSZĄ ŚWIĘTĄ

Na wstępie należy dokonać stanowczo pewnego sprostowania. 
Można się dzisiaj spotkać ze zdaniem, że soborowa odnowa litu rg ii 
„likw iduje’' ku lt Eucharystii, a przynajm niej go lekceważy. W sk ra j­
nym  ujęciu brzm i to bardzo niepokojąco: „zabiera się nam  P ana 
Jezusa” ! Otóż takie staw ianie spraw y zdradza zupełną nieznajo­
mość dokum entów  odnowy, a zwłaszcza om awianej przez nas I n ­
strukcji. Trzeba stw ierdzić z naciskiem:
— Instrukcja  nie tylko nie „likw iduje” pozamszalnego ku ltu  Eucha­

rystii, lecz jak  najusiln iej ten  kult popiera i zaleca.
— Instrukcja  sta ra  się jednocześnie ten  kult uporządkować, to zna­

czy umieścić go w należnym  stosunku do ośrodka, jakim  jest 
ofiara Mszy świętej.
Możemy się powołać na cały szereg bardzo w yraźnych wypowie­

dzi, w których zaw arta jest aprobata i usilne zalecenie, by pielęgno­
wać także- pozam szalny ku lt Eucharystii, czyli ku lt „sakram entu 
trw ałego”, jak  to mówi Instrukcja  w cz. III. „Nikt nie powinien 
wątpić, że wszyscy w ierni Chrystusow i według zwyczaju stale p rzy­
jętego w Kościele katolickim  m ają tem u Najświętszem u Sakram en­
towi oddawać najw yższy ku lt uwielbienia, k tóry  należy się praw ­
dziwemu Bogu. Sakram ent ten  nie powinien być m niej uwielbiany 
z tego powodu, że C hrystus Pan  ustanow ił go dla spożywania (Trid. 
D 878/1643/). Należy również uwielbiać C hrystusa w przechow yw a­
nym  sakram encie ( P a w e ł  VI,  M ysterium fidei, P i u s  XII MD 
AAS 39/1947/569), skoro tam  jest obecny substancjalnie przez tę 
przem ianę chleba i wina, k tórą w m yśl soboru Trydenckiego (D 877 
/1642/; 884/1952/) zwie się najstosowniej przeistoczeniem ” (nr 3 f).

W nr 49, k tó ry  otw iera część Instrukcji  poświęconą kultow i 
Eucharystii jako sakram entu  trwałego, m am y również słowa bardzo 
wyraźne: „Przechow yw anie świętych postaci dla chorych w ytw o­
rzyło chwalebny zwyczaj adorow ania tego niebiańskiego posiłku, 
przechowywanego w świątyniach. Ten zaś ku lt adoracji opiera się 
na mocnej i trw ałej podstawie (enc. MD, j.w.), głównie dlatego, że 
w iara w rzeczywistą obecność Pana prowadzi całkiem naturaln ie  do 
zewnętrznego i publicznego uwidocznienia tej w iary”. Bardzo mocna 
jest konkluzja art. 50, k tóry  dotyczy naw iedzania Najśw. Sakram en­
tu: „niech się więc w ierni starają, by stosownie do własnego trybu  
życia, oddawali cześć Chrystusow i Panu w Sakram encie. Pasterze 
zaś niech ich ku tem u pociągają w łasnym  przykładem  i zachęcają 
słowam i” (Dekret o posłudze kapłanów, art. 5)”. Wreszcie art. 58:

stety, staranność ich w ykonania pozostaw ia jeszcze bardzo w ie le  do życzenia  
i d latego grozi nam to, że z jednego form alizm u popadniem y w  drugi, m oże 
jeszcze gorszy, bo już praw ie n ieuleczalny.

4 — C o llec ta n ea  T h e o lo g ic a  f . II
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,,Kościół poleca usilnie nabożeństwo tak  pryw atne, jak  i publiczne 
do Sakram entu  O łtarza również poza Mszą świętą, wedle zasad usta­
lonych przez praw om ocną władzę oraz w  niniejszej Instrukcji, po­
nieważ ofiara Eucharystyczna jest źródłem  i punktem  szczytowym 
całego życia chrześcijańskiego” W ydaje się, że do tych słów niczego 
dodawać nie można i nie trzeba!

O statnie zdanie przytoczonego n r 58 przeprow adza nas jednak 
do drugiego problem u — określenia właściwego stosunku ku ltu  
eucharystycznego do Mszy świętej.

K iedy się uważnie czyta Instrukcję  łatw o zauważyć, że raz po 
raz pow tarza się w niej zdanie, k tóre pojaw ia się już w num erze 
pierw szym :„M isterium  eucharystyczne jest praw dziw ie ośrodkiem 
świętej Liturgii, a naw et całego życia chrześcijańskiego”. To zda­
nie, które można by uznać za ideę przew odnią Instrukcji  bywa jed­
nak w innych num erach nieco modyfikowane, w zależności od kon­
tekstu. I tak  np. w art. 6—8 mowa jest o tym, że sprawowanie Eu­
charystii jest ośrodkiem  całego życia chrześcijańskiego zarówno dla 
całego Kościoła, jak  i dla m iejscowych wspólnot tegoż Kościoła.

N ajistotniejsze dla nas stw ierdzenie zaw arte jest wszakże w art. 
3 e: „Spraw ow anie Eucharystii w ofierze Mszy św. jest praw dziw ie 
początkiem i celem kultu  oddawanego jej poza Mszą św iętą”. Msza 

. święta jest ośrodkiem  całego życia Kościoła, ośrodkiem Liturgii, ale 
też w łaśnie dlatego jest najpierw  ośrodkiem, centrum  wszelkiego 
kultu eucharystycznego i to w tym  znaczeniu, że kult ten  posiada 
w ofierze Mszy świętej swój początek, swoje źródło i jednocześnie 
swój cel i swój szczyt. Ofiara Mszy św iętej jest początkiem  i źród­
łem kultu  Eucharystii poza Mszą świętą — a więc adoracji, w ysta­
wienia, procesji itp. Ośrodkiem wszystkich tych form  kultu  są prze­
cież najśw iętsze postacie, a te zostały zakonsekrowane w czasie 
Mszy św.

W jakim  znaczeniu Msza święta jest jednakże celem i punktem  
szczytowym wszelkich pozamszalnych form  ku ltu  eucharystycznego?

Na podstaw ie danych Instrukcji  możemy ogólnie powiedzieć, że 
kult ten  będzie wówczas właściwy i po m yśli Kościoła, gdy prow a­
dzi nas do doskonalszego, pełniejszego udziału w ofierze euchary- 

, stycznej zarówno przez współofiarowania niepokalanej Hostii jak 
i przez przyjęcie Kom unii św. Takie ujęcie ku ltu  jest zgodne z pod­
stawowym i dlatego wiążącym celem przechowyw ania Najśw. Sa­
kram entu, k tóry  num er 3 g określa kapitalnie jako „przedłużanie 
łaski ofiary” (ad extensionem gratiae sacrificii).
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W spaniale form ułuje to art. 50: „Pobożność skłaniająca w iernych, 
by udaw ali się do św iętej Eucharystii, pociąga ich do całkowitego 
udziału w m isterium  paschalnym ”. Co to znaczy?

„Przebyw ając przy Chrystusie P anu  zażyw ają najgłębszej Jego 
poufałości i w ylew ają przed Nim swe serce za siebie i wszystkich 
swoich, m odlą się o pokój i zbawienie świata. Oddając w ofierze 
z Chrystusem  całe swe życie Ojcu w Duchu Św iętym  czerpią z tego 
przedziwnego obcowania wzrost we wierze, nadziei i miłości.
T a k  t o  p o d s y c a j ą  o w e  w ł a ś c i w e  d y s p o z y c j e ,  b y  
d z i ę k i  n i m  m o g l i  z n a l e ż y t ą  p o b o ż n o ś c i ą  o b c h o ­
d z i ć  p a m i ą t k ę  P a ń s k ą  i p r z y j m o w a ć  c z ę s t o  ó w  
c h l e b  d a n y  n a m  p r z e z  O j c  a ”, (podkr. au to ra  art.).

W ydaje się, że należy w szczególności zaakcentow ać to, że prze­
chowywanie Najśw. Sakram entu  m a na celu przyjęcie Kom unii 
św. Dotyczy to w pierw szym  rzędzie Kom unii św. chorych, czyli 
W iatyku, a k tó ry  w art. 39 nazw any jest szczególnym wyrazem  
udziału w *m isterium  spełnianym  w ofierze Mszy św. czyli w m i­
sterium  paschalnym  miłości Pana oraz Jego przejścia do Ojca. Dalej 
dotyczy to Kom unii św. udzielanej tym, k tórzy nie mogą udać się 
do Kościoła (n. 4), a także Komunii, k tórej w  uzasadnionych przy­
padkach udziela się poza Mszą św. w m yśl art. 33.

Należy to jednak rozumieć i tak: ten, kto napraw dę, w należyty 
sposób nawiedza i adoruje Najśw. Sakram ent pryw atnie i publicz­
nie, będzie z konieczności odczuwał pragnienie przyjęcia Pana w Ko­
m unii św. i to nie tylko duchowo, ale i sakram entalnie. O. S e m - 
m e 1 r  o t h zauważa np., że wystaw ienie Najśw. Sakram entu  ma 
na celu nie tylko adorację obecnego w Nim Pana, ale podobne jest 
nieco do umieszczonego w oknie w ystaw ow ym  pokarm u, po to, by 
zachęcić do jego nabycia i spożycia 8. Myśl ta  znalazła zresztą od­
bicie w art. 60 Instrukcji: „Należy unikać skrzętnie tego w szystkie­
go, co w pewien sposób mogłoby przesłonić pragnienie Chrystusa, 
k tóry ustanow ił Najśw. Eucharystię głównie na to by nam  była 
przystępna na pokarm , pomoc i ulgę (Św. P i u s  X, Dekr. Sacra 
Tridentina Synodus, 2, 20. 12. 1905; D 1981(3375)”.

Gdy chodzi o wnioski praktyczne z tak  postaw ionej zasady teo­
logicznej o stosunku ku ltu  eucharystycznego do Mszy św., pragnie­
my tu ta j tylko dyskretnie je zasygnalizować. Nie będą nas najpierw  
dziwić pewne postanow ienia czy zalecenia na tu ry  negatyw nej — 
np. wskazania dotyczące um ieszczania tabernakulum  nie na ołtarzu,

8 „Mag m an den Herrn aussetzen, w ie die Speise in den Schaufenstern  
zum Essen verlocken soll: um ihm  anzubeten, w eil er Gott ist — gew iss; aber 
auch, um das V erlangen nach dem Essen zu w ecken, w eil er sich als Speise  
anbietet”. M issvers tandene  Eucharis tie?, w: Liturgie  in der G em einde I, 
Salzkotten 1964, 12.
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gdzie odpraw ia się Msza święta, lecz poza nim, najlepiej w osobnej 
kaplicy (por. art. 52—57), albo w yraźny zakaz odpraw iania Mszy 
św. z w ystaw ieniem  Najśw. Sakram entu  (art. 61) czy zakaz w ysta­
wienia, odbywającego się po Mszy św. wyłącznie dla udzielania bło­
gosław ieństw a (art. 66).

W ydaje się jednak, że w postaw ionych wyżej zasadach podaje 
nam  Kościół przede wszystkim  bardzo pozytyw ne „w artości”, zachę­
cając gorąco do ku ltu  Eucharystii i poza Mszą świętą, daje nam  
w rękę pew ne kry terium  oceny tego rodzaju  pobożności euchary­
stycznej: jest ona tylko wówczas dobra, właściwa, jeśli prowadzi do 
tym  aktyw niejszego i pobożniejszego udziału w ofierze Mszy świę­
tej, zwłaszcza do godnego i owocnego przyjęcia Kom unii św. Zasady 
te tym  samym  w ytyczają bardzo istotne zadania tym  wszystkim , 
którzy bądź to teoretycznie reflek tu ją  nad pozamszalnym  kultem  
eucharystycznym , bądź to praktycznie go kształtu ją  (redakcja mod­
litw  w czasie naw iedzania Najśw. Sakram entu , urządzanie adoracji, 
procesji, 40-to godzinnego nabożeństwa, itp.).

Kończąc, trudno  się powstrzym ać od w yrażenia wdzięczności 
wobec Stolicy Apostolskiej za soborową odnowę litu rg ii w ogólności, 
a za najnow szą Instrukcję Eucharisticum  m ysterium  w szczegól­
ności.

Należy tylko w yrazić życzenie, by zaw arte w niej zasady i w ska­
zania „torow ały sobie drogę w życiu i umysłowości w iernych” 
(art. 1) zarówno księży jak  i laików oraz wzbudziły taką  cześć i m i­
łość wobec m isterium  Eucharystii, na jaką ono w pełni zasługuje.

THEOLOGISCHE GRUNDSÄTZE FÜR DIE NEUGESTALTUNG 
DES EUCHARISTISCHEN KULTES

D ie E ucharistie ist ein  M ysterium , dh. eine überreiche und v ielsch ichtige, 
übernatürliche W irklichkeit, deren E lem ente m iteinander organisch verb un­
den und einander zugeordnet sind. In der P raxis des eucharistischen K ultus  
besteht die M öglichkeit (die sich sow ohl in der V ergangenheit als auch heute  
vielfach , ak tualisiert hat) entw eder irgendein dieser E lem ente einseitig  zu b e ­
tonen (z. B. die G egenw art Christi im euch. Sakram ent und die ihm geb ü ­
hrende A nbetung) oder die zw ischen diesen  E lem enten  bestehenden Z usam ­
m enhänge nicht sachgerecht zu erfassen  (z. B. die bedenkliche Isolation  
zw ischen  den Opfer und Kom union in  der hl. M esse). D ie Instruktion v. 25. 5. 
1967 (Eucharisticum m y s te r iu m ) s te llt  sich d ie A ufgabe das eucharistische  
M ysterium  in  seiner überreichen V ielfah lt darzustellen  und die zw ischen den  
E lem enten dieses M ysterium s bestehenden Z usam m enhänge deutlich au fzuzei­
gen. D iese A ufgabe kann ruhig als ein  V ersuch den eucharistischen K ult zu 
„ordnen” aufgefasst w erden.

D ieses „Ordnen” geschieht unter B erücksichtigung der theologischen  
Grundsätze, die vom  V aticanum  II au fgestellt w urden. Der A ufsatz ste llt 
sich die A ufgabe d iese w ichtigsten , tragenden, theologischen G rundsätze 
darzustellen.

Im Bereich des eucharistischen Opfers gelten  vor allem  zrwei w ichtige  
G rundsätze.
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1. Innige V erknüpfung von Opfer und O pferm ahl

D ie hl. M esse ist w esen tlich  Opfer Jesu Christi. D ieses Opfer geschieht 
aber unter den Z eichen von Brot und W ein, also unter dem Z eichen eines  
M ahles. D ie E ucharistie ist also ein  M ahl nicht erst im  A ugenblick  der 
hl. Kom m union, sondern bereits im  A ugenblick  des O pfervollzuges. S ie  ist 
eben ein  M ahlopfer und O pferm ahl zugleich. W ährend des O pfers w ird  das 
Mahl vorbereitet um dann in der h l. K om m union genossen  zu w erden. Daraus 
geht eindeutig  hervor, dass eine v o lle  und vollkom m ene T eilnahm e am M ess­
opfer im Em pfang der hl. K om m union und zwar infra m issam  und ex  hac 
altaris  partic ipatione  b esteht (Vgl. Nr 3e, 12, 32, 33).

2. Enge Verbindung zw ischen W ortgottesdienst und E ucharistiefeier

Der W ortgottesdienst und die E ucharistiefeier ( liturgia eucharistica)  sind  
so eng m iteinander verknüpft, dass sie einen  einzigen  K ultakt ausm achen. 
Es ist dies ein  K ult, der Gott zunächst in W orten, dann aber durch D arbrin­
gung der unbefleckten  Opfergabe erw iesen  w ird. Es ist dies ein  nicht nur 
äusserlicher sondern auch innerlicher und geistiger K ult (oblatio rationa-  
bilis), der ip  der H altung des G laubens und der H ingabe (f ides et d e vo t io ) 
Gott dargebracht w ird . D iese H altung w ird w irksam  vom  W ortgottesdienst 
hervorgerufen, In der hl. M esse vo llz ieh t sich das W erk unserer Erlösung  
(Oratio super oblata,  9 dom post. Pent), indem  darin das Pascha-M ysterium s 
vergegenw ärtigt w ird und zwar zuerst im W orte und dann im Sakram ente. 
Die V ergegenw ärtigung im  W erte ist von  grösser B edeutung für die fru ch t­
bare A neignung des Pascham ysterium s, das im Sakram ente vollzogen w ird, 
denn durch die Verkündigung des W ortes w ird der G laube und die H altung  
des D ankes gew eckt, d ie für diese A neignung bedeutsam  sind.

3. Der eucharistische K ult ausserhalb der hl. M esse

Was jenen K ult betrifft, der der E ucharistie ausserhalb der M esse erw ie ­
sen w ird, so w ird er in der Instruktion von zw ei theologischen G rundsätzen  
geordnet.

1. D ie A nbetung, die der Eucharistie als dauerndes Sakram ents (sacra- 
m en tu m  permanens)  erw iesen  w ird, ist sehr em pfeh lensw ert, und ist von der 
unverückbaren Tatsache begründet, dass Jesus Christus in d iesem  Sakram ent 
substantiell gegenw ärtig  ist und zwar durch jene U m w andlung von Brot und 
W ein, die im  S inne der Lehre des Tridentinum  sehr treffend als W esensver­
w andlung bezeichnet w ird (Vgl. Nr 3 f, ausserdem  49, 50, 58).

2. Der K ult der A nbetung (cultus adorationis)  so ll jedoch sein Zentrum  
im eucharistischen Opfer besitzen. D ieses Opfer ist näm lich sow ohl Q uelle  
der G egenw art Christi als auch Ziel a ller Ihm, ausserhalb des M essopfers 
erw iesenen V erehrung (Vgl. N. 3 e). D iese V erehrung ist nur dann richtig  
und em p feh len sw ert, w enn sie die T eilnahm e am hl. M essopfer im m er w ie ­
der vervollkom m t. S ie so llte  also ein  inniges V erlangen nach im m er tieferer  
H ingabe seiner selb st zusam m en m it Jesus C hristuss erw ecken, vor allem  
Bber zur öfteren  und w ürdigen  hl. Kom m union führen (Vgl. Nr 3e, 50). A uf 
diese W eise w ird das w ich tigste  Ziel der A ufbew ahrung des A llerheiligsten  
erreicht, die „E rw eiterung der Gnade der O pfers” (extensio gratiae sacri-  
ficii , Vgl. N. 3g).

[...unserer Erlösung (Oratio super oblata, 
9 dom. post Pent.), indem  darin...]


